
Cele wojenne Polski
PRZEM Ó W IEN IE NOW OROCZNE PR EZ Y D EN TA  R Z P L IT E J 

W ŁA D Y SŁA W A  RA CZKIEW ICZA ,

W Y G ŁO SZO N E DO K R A JU  PRZEZ R A D IO S T A C JĘ  W LO N D YN IE

W znacznie lepszych w arunkach w ojennych, niż w latach  po ­
przednich składam  Wam obyw atele R zplitej, dorocznym zw yczajem  
życzenia na progu Nowego Roku, Początek 4 roku wojny przyniósł 
liczne zm iany na korzyść Zjednoczonych N arodów  w ich w spólnej 
w alce z przem ocą n iem iecką. W ojenne osiągn ięcia Sprzym ierzonych 
zm ieniły tory, po których toczą się w ypadki. W ojna N arodów  Z jed­
noczonych, dotychczas obronna, staje się ofenzywną.

Polski w ojenny w kład moralny i m aterialny, bohaterstw o naszej 
arm ii w w alkach  wrześniow ych, jednom yślna postaw a i pośw ięcenie 
całego Narodu Polskiego pomimo trzyletnich z górą bezm iernych cier­
pień kraju , czyny polskich sił zbrojnych zagranicą, we Francji, w Nor­
w egii i w Afryce, czyny naszych lotników i m arynarzy, m ęczeństw o 
ofiar w obozach koncentracyjnych i m iejscach  zesłan ia — nie pozosta­
n ą bez rezultatu, k ładąc fundamenty pod przyszłe zw ycięstw o i ja śn ie j­
sze jutro naszego odrodzonego państw a. P olska zgodnie ze swymi tra­
dycjam i raz jeszc.ze„*ząś!toiadczyła, że niem a tak w ielkich ofiar, któ- 
rychby naród nie złożył d la obrony całości, w olności i n iepodległości 
O jczyzny. N iem iecki barbarzyński szał podboju i n iszczenia, okazany 
obecnie całem u św iatu winien obudzić refleksje  w śród obozu sprzy­
m ierzeńców . R efleksje te, mam nadzieję, zaw rócą z drogi i te państw a 
europejsk ie, które obecnie pod wpływem nacisku i zagrożenia siłą  nie­
m iecką poszły po drodze w spółpracy i służby d la Niemiec,

Gdy szale  obróciły się już na stronę Narodów Zjednoczonych, 
choć droga do zw ycięstw a może być jeszcze długa, n adszedł czas ja s ­
nego w ytknięcia celów wojennych, by zapew nić po w ygraniu wojny w y­
granie pokoju. Od jasnej w iz ji przyszłego św iata, od postaw ienia kon­
turów przyszłej Europy, będzie za leżał na długie la ta  spokój na 
św iecie. P olska na tle w ielow iekow ego dorobku swych dziejów  może 
określić  w yraźnie sw oje dążenia wojenne i sw oją postaw ę obliczoną na 
d a lek ą przyszłość, P o lsk a jako państw o już od X  w ieku stanow i czyn­
nik konstruktywny ładu i bezpieczeństw a na terenie m iędzym orza Eu­
ropy środkow ej, a już od X V  stu lecia podstaw ą ustroju Polski staje 
się ustrój dem okratyczny, Druga w Europie a pierw sza na kontynencie 
w prow adza P o lska do swych podstaw  ustrojow ych zasadę  w olności oby­
w atela i jego n iezależności od sam ow oli w ładców  i możnych, an alogicz­
nie do angielsk iej M agna Charta Libertatum , a później jedna z pierw ­
szych na św iecie przez K onstytucję 3 M aja  idzie w kierunku u sta le ­
nia w olności w szystkich obyw ateli n iezależnie od ich narodow ości, 
stanow iska i w yznania. Przejaw iane przez Polskę dążności dem okra-



tyczne, jak  również niepokój o rozrost siły  państw a polskiego, połą­
czyły sam ow ładnych w ładców  sąsiedn ich  do w spólnej n apaści i roz­
biorów  Polski, które w ykreśliły  ją na lat 120 z karty geograficznej 
Europy, Odrodzona po w ojnie św iatow ej 1914 — 1918 roku Polska 
znowu udow adnia sw ą dążność do postępu, w prow adzając daleko 
idące  reformy społeczne. N a przestrzeni swych dziejów  P olska pozo­
staw ała zaw sze w ierna swym tradycjom , choć u legała często napaściom  
sąsiadów , nie przestrzegających  tych zasad  m iędzynarodow ej m oral­
ności. Przed wojną obecną, zaw arłszy  pakt o n ieagresji z obom a swymi 
potężnym i sąsiadam i, chciała żyć w zgodzie i rozw ijać się  swobodnie 
w oparciu o dobre stosunki z obu sąsiadam i, To też nie u legła kuszą­
cym propozycjom jak ie  w ysuw ał H itler, który usiłow ał ją  w ciągnąć 
do w spólnej n apaści na Związelc Sow ieck i. O statnia, już po Monachium, 
odm owa H itlerow i była jedną z przyczyn n apaści na Po lskę, sto jącą 
na przeszkodzie urzeczyw istnieniu odw iecznego niem ieckiego Drang 
nach Osten.

Nie szu k ając  zdobyczy i rozw oju przez w ojny zaborcze, P o l s k a  
d a ł a  p r z y k ł a d  z w i ą z k u  n a r o d ó w  i p a ń s t w  n a  z a ­
s a d a c h  r ó w n y c h  p r a w  i r ó w n y c h  o b o w i ą z k ó w .  
U nia L u belska to zw iązek oparty na dobrej w ierze i woli, jednoczący 
naród polski, litew ski i ruski. Żywotność tego zw iązku doprow adziła w 
ciągu dziejów  do przejściow ego łączen ia się  z nim państw  sąsiednich — 
Czech i W ęgier. Zw iązek ten przetrw ał naw et rozbiory, bo dwa 
pow stania polsk ie  w X IX  w, najdłużej przetrw ały  w w alce na ziem iach 
litew skich  i ruskich, dając dowód, że ziem ie te w swych najgłębszych 
dążeniach gotowe były do bezkom prom isow ej w alki o sw ą utraconą 
wolność. Od pow stania K ościuszki, poprzez legiony Dąbrow skiego, 
pow stania narodowe, odruchy rew olucyjne, w alki o n iepodległość w 
czasie  I wojny św iatow ej aż do wojny w ciągu roku '1918 — 1920 
i ofiarną, a bezkom prom isow ą w alkę w r, 1939, Polska, tracąc  dorobek 
w ielow iekow y, sk ład a jąc  najcenniejszą ofiarę krw i sw ojej młodzieży, 
broni z pośw ięceniem  całości i w olności swych ziem ojczystych.

W m yśl tych ideałów  dąży P o lska do w spółżycia z innymi naro­
dam i, do r ó w n o ś c i  i r ó w n o r z ę d n o ś c i  tych narodów za­
równo w ielkich jak i małych, do odbudowy państw ow ej tych krajów, 
które przez siłę i gw ałt obcy utraciły  sw ą n iezależność i w bloku lub 
w blokach państw  Europy środkow o-w schodniej w idzi P olska sw ą 
pom yślność i siłę obronną tej części Europy. Tylko koncepcja kon­
struktywna Europy środkow o-w schodniej może stać się zwornikiem siły 
św iatow ej, częścią składow ą zw iązku wolnych narodów, klóry w ypo­
sażony nietylko w nadrzędne kom petencje a le  i w siłę w ykonaw czą 
zabezpieczałby  n ienaruszalność terytoriów  i obronę przeciw  w szelkiej 
napaści.

W u r z ą d z e n i u  s w e g o  ż y c i a  w e w n ę t r z n e g o  r ó w ­
n i e ż  d ą ż y  P o l s k a  d o  u g r u n t o w a n i a  u s t r o j u ,  z a p e w ­
n i a j ą c e g o  s w o b o d y  o b y w a t e l s k i e  i r ó w n o ś ć  w o ­
b e c  p r a w a  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i  p a ń s t w a ,  n iezależ­
nie od ich w yznania i narodow ości. Konstytucje nasze charakteryzow ały
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Zawsze życie państw ow e w ciągu w ieków  jako oparte na w iekuistych 
zasadach  praw a i w olności, a państw o nasze — Jako będące w spól­
nym dobrem  w szystkich obywateli.

S ta jąc  do w alki po n apaści n iem ieckiej w obronie całości i nie­
zależności swego terytorium  państwowego, P o lska zakończyć tę w ojnę 
m oże jedynie, nie tracąc niczego z tych nienaruszalnych d la niej pod­
staw , T rak ta t w ersalsk i oparty na w ierze w dobrą wolę N iem iec, 
nie uw zględnił w pełni praw  i w arunków  bezpieczeń stw a Polski, a 
z nim i bezpieczeństw a Europy, pozostaw iając przy Rzeszy P r u s y  
W s c h o d n i e ,  w rzynające się w teren Państw a Polskiego od północy 
i tam ujące w yjście  Polski na Bałtyk, oraz pozostaw iający  w granicach 
Rzeszy w iększą część o  1 ą s k a, odcin ając  w ten sposób od Polski 
najżyw otn iejsze ośrodki przem ysłow e, co ham ow ało jej rozwój go­
spodarczy, Przyznano Polsce dostęp do Bałtyku jedynie na w ąskim  
skraw ku w ybrzeża, a przy ujściu W isły stworzono zaporę w postaci 
W o l n e g o  M i a s t a  G d a ń s k a ,  w zm acnianą dzięki ironii 
losu, przez życie gospodarcze sam ej Polski. P r z y s z ł y  r o z w ó j  
i s i ł a  P o l s k i  j a k o  c z y n n i k a  ł a d u  i p o k o j u  e u r o ­
p e j s k i e g o  b ę d z i e  z a l e ż a ł  w c a ł o ś c i  o d  n a p r a ­
w i e n i a  t y c h  b ł ę d ó w .

Od czasów  prehistorycznych zaborczy germanizm parł na wschód, 
zn acząc sw ą drogę łupiestw em  i zbrodnią, w ycinając w pień narody 
słow iańsk ie  i m ordując podstępnie ich wodzów, N a przełom ie w ieków  
X i XI B o l e s ł a w  C h r o b r y  p o s t a w i ł  m u  t a m ę ,  j e d ­
n o c z ą c  S ł o w i a n  z a c h o d n i c h  w p o t ę ż n e  p a ń s t w o ,  
r o z c i ą g a j ą c e  s i ę  o d  E l b y  n a  p ó ł n o c y ,  a ż  p o  
D u n a j  n a  p o ł u d n i  u. Trzeba pam iętać o tych najdaw niejszych  
praw dach  historycznych i trzeba z nich w yciągać w nioski na czas, 
kiedy po skończonej wojnie będziem y tworzyć lepszy nowy układ sto­
sunków politycznych i terytorialnych w Europie.

U roczyste d ek larac je  państw  sprzymierzonych zapew niają odbudowę 
państw ow ą tym państw om  Europy, które utraciły  w olność oraz udział 
w szystkich zjednoczonych narodów w z a s o b a c h  m a t e r i a l ­
n y c h  ś w i a t a .  Z apew niają one też pomoc w odbudowie życia 
gospodarczego krajów , zrujnowanych przez dz iałan ia w ojenne i gra­
bieże okupantów, C ele te będą osiągnięte, gdy pow staną silne i zdrowe 
organizm y państw ow e, pozosta jące w b lisk ie j, twórczej i na w ol­
ności opartej w spółpracy, zdolne do przeciw staw ienia się w szelkim  
zakusom  zaborczym , W n i e p o d l e g ł y m  i s a m o d z i e l n y m  
b y c i e  n a r o d ó w  E u r o p y  ś r o d k o w e j ,  zgrupowanych 
na w arunkach w spółpracy politycznej, kulturalnej i gospodarczej, w 
porozum ieniu z innymi podobnym i ugrupowaniam i, widzi Polska nie tyl­
ko szczęśliw ą przyszłość kontynentu Europy, ale i d ł u g o t r w a ł y  
p o k ó j  ś w i a t a ,  Ku tym celom i ideałom  dąży Polska we wspólnym 
w ysiłku wojennym ze Zjednoczonymi Narodam i, O siągnięcie tych celów 
zapew ni Polsce nietylko tak zasłużony rozwój państw owo-polityczny, 
lecz i rozwój gospodarczy, oparty o pełne i jak najsk u teczn ie jsze  w y­
korzystanie naszych bogactw  naturalnych i podniesienie poziom u życia
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całego ludu pracującego , a na zew nątrz um ożliwi w spółpracę tak z 
najbliższym i naszym i sąsiądam i, jak  i innymi sprzym ierzonym i p ań ­
stwam i Europy i Am eryki,

H istoria przekazała  nam opow ieści o hunnach i hordach Dżingis- 
Chana, Poprzez w ieki sz ła  z nich groza zw ierzęcego okrucieństw a, 
Zdaw ało się  w szystkim  cyw ilizow anym  narodom , że okrucieństw a te 
n ależą  do zam arłej przeszłości i że kultura w spółczesna nie pozw oli 
ich w skrzesić, Tym czasem  okazało  się  jednak, że odrodziły  się one 
w nieporów nanie w iększej ska li. P rzeraża jące  swe zbrodnie, przecho­
dzące w szelkie w yobrażenia i w szystko, co zna h istoria, poparte sp e c ja l­
ną filozofią i doktryną naukow ą, N iem cy urzeczyw istn ia ją  przy użyciu 
najw yższej techniki, C ała  ludność przeżyw a straszliw e dośw iadczenie, 
Przez totalne w ym ordow anie całych narodów  przy pom ocy komór 
gazowych, prądu elektrycznego i innych metod naukowych zbrodnia 
została  podniesiona przez niem ców  do poziomu praw a i patriotycznej 
zasługi,

/ ile  jak  w zakresie  życia jednostek tak i w zakresie  praw a m ię­
dzynarodowego zbrodnia m usi za sobą pociągnąć karę. Lecz sam a 
kara nie w ystarczy, Poprzez ca łą  h istorię Niem cy byli zaw sze ośrod­
kiem  wojennych n apaści, a ich w ybujały nacjonalizm  stw arzał zaw sze 
podstaw y do gloryfikow ania zbrodni, T rzeba w ięc w stosunku do N ie­
m iec zabezpieczyć się  realnym i zarządzeniam i, D latego należy zapew nić 
sąsiadom  l e p s z e  g r a n i c e  s t r a t e g i c z n e ,  a  nadto p r z e ­
p r o w a d z i ć  c a ł k o w i t e  r o z b r o j e n i e  N i e m i e c ,  poddać 
kontroli niem iecki system  w ychow ania, a n iem ieckie życie gospodarcze 
skierow ać na tory przem ysłu pokojowego.

C okolw iek pow iedzieć można na tem at przyszłego pokoju, jedno 
jest dla nas pew ne: tocząca się  w ojna narodów , która zaczę ła  się  na 
ziem iach polskich, n i e  m o ż e  p r z y n i e ś ć  p o ł o w i c z n  y*c h 
r o z s t r z y g n i ę ć .  D zieło jej musi stanąć na w ysokości ofiar, cierpień 
i bohaterstw a, musi doprow adzić do lepszego życia ludzkości. W a l ­
c z y m y  o P o l s k ę  w i e r n ą  z a s a d o m  c h r z e ś c i ­
j a ń s k i m , '  P o l s k ę  s p o ł e c z n i c  s p r a w i e d l i w ą  i 
d e m o k r a t y c z n ą ,  a l e  r z ą d n ą  i k a r n ą ,  p o l i t y c z ­
n i e  w s p ó ł p r a c u j ą c ą  z i n n y m i  n a r o d a m i  n a d  
r o z w o j e m  k u l t u r y  o g ó l n o l u d z k i e j  i n a d  j e j  
z a b e z p i e c z e n i e m ,

Św iadom  tak licznych ofiar, jak ie  naród nasz w dalszym  ciągu 
w tej w alce poniesie, ofiar cichych, bohaterstw  nieoprom ienionych 
naw et waw rzynem  w alki na polu bitewnym, które porów nać można 
tylko z ofiaram i m ęczeństw a w pierw szych w iekach  chrześcijaństw a, 
sk ładam  Wam hołd głęboki, N ie będą one darem ne jak  nie były d a­
remne ofiary m ęczeństw a w yznaw ców  Chrystusa. Staną się  one funda­
mentem moralnym, na którym oprze się  n iedaleki już triumf praw a i 
dziejow ej spraw iedliw ości w dniu zw ycięstw a. D źw ięki zegara dzie jo­
wego, w ydzw aniającego już poraź czw arty w toku wojny początek roku 
nowego, są  tego zw ycięstw a zapow iedzią,I '


